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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

C. k. komisya k ra jow a  do osobowych  sp raw  mieszanych u r zę ­
dów powiatów w lwowsk im okręgu  admini st racy jnym mianowała 
p rowizorycznymi  aktua ryuszami  u rzęd ów  powia towych konceptowego  
p rak tyk an ta  przy Namiestn ic twie  Roberta Faedrich , auskul tanta  sa ­
dowego Ja n a  Smoleńskiego,  konceptowego p rak tykan ta  przy c. k. 
finansowej  dyrekcyi  k ra jowej  Antoniego P u n iek ie yo , i byłego ad-  
juo k ta  koncep towego  p rzy  lwowsk ie j  dy rekcyi  pol ic j i  Leona Cze­
chowicza.

L w ów ,  19.  s ierpnia 1858.

W gminie Po dherodce ,  S t ry j skun  obwodzie,  za łożono z gmina 
So po t  wspólna sys temizowaną  parafialna szkolę.  Na u t rzymanie  nau­
czyciela ofiarowała gmina Podborodce  rocz na  kwoto  80  zl r .  m. k., 
♦i ineców i 2/g n,ecn tw ard eg o  zboża w naturze  na wieczne czasy,  
równie  jak gmina Sopot  roczna kwotę  10 zł r .  ni. k. i pół tora  meca 
żyta w natu rze  na wieczne czasy,  *»ś g. k. miej scowy p roboszcz  
z Podhorodec  roczną  kw ot ę  2 zlr.  in. k. na czas swego p robos twa.

Obydwie gminy p rócz  tego zobowiąza ły  się i dobudować  gmin ­
ny, p o d  nr 131 w Po duo rod ca cii po łożony  dom, i prze is toczyć 
wspólnym kosztem,  n gmina Sopot  w t r zecie j  części ,  na dom szkolny 
w ra z  z mieszkaniem nauczyc ie la ;  zaopa t rzyć  szkołę  w potrzebne 
p o r z ą d k i ,  s t a rać  się z  własnych  funduszów o czyszczenie i  obsługi ­
wanie szkolnego budynku ,  a na opał  sz ko ły  i mieszkania nauczy­
ciela dostawić co ro k u  78  fur  tw ard eg o  d rzewa .

Okazaną  temi składkami  poży teczną dążność ku rozsze rzen iu  
oświa ty ludu podaje c. k. Namies tnictwo  z uależytem uznaniem do 
wiadomości  publicznej .

L w ó w ,  dnia 19. s ie rpnia 1858 r.

W i e i l e ń ,  29.  s ierpnia.  Dnia 28.  b. m. 1858  r. w ysz ed ł  z c. k.  
nadworne j  i r ządowej  d r ukarn i  w Wiedn iu  i zos tał  rozesłany XXXIII.  
zesz y t  Dziennika us law pańs twa .

Z es z y t  ten z a w i e r a :
Nr.  127. Rozporządzen ie  na jwyższej  władzy kontrol i  r achunkowej  

z 7. l ipca 1858,  ważne w Siedmiogrodzie i Se rbsk iem w oje w ódz ­
twie z Temesk im bana tem,  z oznajmieniem te rminu ,  kiedy na mo­
cy najwyższego  upoważnienia  z 14. l is topada 1857  nastąpi  p rze ­
niesienie cenzury  i tabulacyi  jurna łów s iedmiogrodzkiej  i s e rbsko-  
banackicj  kameralnej  kasy wyda tk ow ej  z g łównej  bucl ihal teryi  k a ­
meralnej  na buchha l te rye państwa w Hermansz tadzie  i T em esz wa rze .  

Nr .  12S.  Rozporządzenie  min i s t e rs twa  sp raw  wew nę t rzn ych  w po­
rozumien iu  z ininisteryami sp raw ze w nę t rzn yc h ,  f inansów i s p r a ­
wiedl iwości  z l(i s ierpuia 1858,  ważne we wszys tk ich krajach 
koronnych,  względem korespon de nc j i  między ces. ausfryackiemi  i 
król .  saxońskiumi władzami  przy rekw izycyach  o dostawienie not  
taxo\vych (S po r te l zc l t e ln j  obowiązanym do płacenia 1ax poddanym 
obudwu pańs tw,  p rzebywającym w Snxonii i w Austryi .

Nr.  129. Rozporządzenie  mini steryów sp r a w  w e w n ę t rz n yc h  i sp ra ­
wiedl iwości ,  j ako też najwyższej  władzy policyjnej  z 23.  s ierpniu 
1858,  ważne w e  wszys tk ich  krajach ko ro n n y ch ,  z w y j ą t k i e m  
Lo mba rdo-wcneck iego  k róles twa i Pogran icza  wojskowego,  k lórem 
na mocy najwyższego  postanowienia z 19. s ierpnia 1858 wydane 
zos ta ły  przepi sy  względem zdolności  do sądzenia p rzes tęps tw,  
przydz ielonych do rozpoznawania  i karan ia  władzom pol i tycznym 
i policyjnym,  z równoczcsnem o z n a j m i e n i e m ,  żc rozporządzen ie  
z 30.  g ru  dnia 1854 nr .  321 D z i e n n i k a  ustaw pańs twa  w y c h o d z i  
Z mocy o b o w i ą z u j ą c e j .

Nr.  130.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa sp r aw  w ew n ę t rz n yc h  z 25go 
sierpnia 1858,  ważne we wszystkich  k ra jach  koronnych ,  z w y ­
ją tk iem Pogranicza wojskowego,  względem obliczania należytości  
za podwody,  kwate runk i  i asys tcncyę wojsk ow ą  na walutę  a u ­
s t r i a c k ą ,

S p r a w i /  k r a jo w e .
a ^ v ó ł V ,  o l g o  s ierpnia.  Jak  w s z ę d z i e ,  obchodzono także 

w Brodach , w l i  rzezana ch i w Zaleszczykach  u rodz iny  Następcy 
t ronu z wielką uroczystośc ią .  W Brodach  by ł  iia nabożeńs twie  
także  ces.  rosyjski  konzul ,  a w Za leszczykach  wyprawiono  23go 
świe tną i luminac ję .

(Funda c ja  Ccsar/.a Jego Mości. -- K orespondencja z Djakowo.)

W i e d e ń ,  29.  sierpnia.  Jego c. k. Apost.  Mość r ac zy ł  do 
mini st r a sp ra w  w ew nę t rzn ych  wydać  następujące pismo w łas no ­
ręczne :

Kochany baronie B a ch !  Szczęś l iwy  i pożądany tak dla Mnie. 
j ak  równi eż  dla Domu i P ańs tw a  Mojego wypadek  u rodzin Ce sa r ze -  
wieża  Nas tępcy p ragnę uczcić t rwa łym pomnikiem miłości bl iźniego,  
i dlatego pos tanowi łem dla dobra ubogiej cierpiącej  ludzkości  za ło ­
żyć nowy szpital  w Mojem ccsa rskicm,  rezydencj 'ona lncm i s to łe ­
czne ni mieście Wiedniu,  i p rzykazu ję ,  by w pamięć i na cześć Mo­
jego syna p ie rworodnego  nosi ł  czasy wieczystemi  nazwę  „zak ładu  
Rudol fa11. Szpi ta l  ten u rządzo ny  być ma przynajmniej  na tysi ąc cho­
rych bez różu icy pochodzenia i wyznania  rel igijnego,  i wybudowany  
stylem arch i t ek ton icznym odpowiednim zamia rowi .  Na tę budowę  
p rzeznaczam gr u n t  pot rzebny  objętości  około 88 0 0  sążni  k w ad r a t o ­
wych z posiadłości  Mojej „K a i s c rg a r t c n“ po łożonej  w dzielnicy 
„L a u d s ( ra ss cK, w  części  r ea lności  tej leżącej  na zachód między 
ulicą „H a l t e rga ssc “ i u j eżdżalnią,  i ro zpo rządzam,  by fundusze po­
t r zebne  do budowy i na urządzenie-  wzięto z funduszu szpi talu nad­
wornego.  Względem dokonan ia  tej fundac j i  Mojej,  a w szczególno­
ści co do wypra cow an ia  planu budowy w drodze  rozpisania k on ­
kursu publ icznego masz kochany  baronie wydać  z le c e n ie  pot rzebne ,  
a względem przyjęcia  planu i sporządzen ia  dokumentu fundacyjnego 
p rzed łoży ć  mi ak t  pisemny.

Laxenburg ,  26.  sierpnia 1858.
Franciszek J ó ze f ,  Jn. p.

—  Gazeta w iedeńska  z 27.  sierpnia pisze : Broszą nas o z a ­
mieszczen ie  nas tępującego lis tu z Djakowo Z dsua 1. s ierpnia,  k tóry 
prostuje doniesienie Gazety powszechnej:

„Według- doniesienia z nad g ran icy  bośniańskiej  w Gazecie  
wiedeńskiej  z 21.  lipca ma się zna jdywać  miedzy zażaleniami ,  j a-  
kiemi są p rzepełnione dzienniki  l r auc usk o-bu łga r sk ie  t a kż e  zażalenie 
na biskupa w Djakowo,  dr.  S t ro ss ma ye r ,  że podburza wyraźn ie  Bo­
smańskich chrzcściau na T u r k ó w  p rze z  swoich  F ranc i szkan ów .

Podobne p rzypu sz cz en i e ,  chociażby istotnie zna jdowało  się 
w f rancuskich lub bułgarskich dziennikach Konstantynopo la ,  zawsze 
to j e s t  z łoś l iwe zmyślenie korespondenta  i na wszelki  sposób w ie ru ­
tną po twarzą.  Ja k  z jednej  s t rony bytoby to nadzwycza jnem z a p o ­
mnieniem swej  powinności ,  g ó jh y  biskup katol icki ,  niepomny na w y ­
sokie powołanie,  dopuści ł  się czynności ,  k tóraby t chn ę ła  po db ur za ­
niem, lak leż z drogiej  s t rony należy to do najniebezp iecznie jszych 
symptomów naszego w wielorakim względzie schorza łego wieku,  bezsu- 
mieuuie r zucać  się na to co świętem,  i bez wsze lkiego powodu podawać 
w podejrzenie to,  co czcigodnem. Sam w y ra z  „bi skup w Sławonii  
aus lryack ie j  i w Kroacyi  tu reck ie j41 j e s t  zmyślony.  S ławonia  aus t ry ­
acka każe się domyślać Sławonii  tureckiej ,  a każde dziecię wie, że 
biskup w Djakowo nie wy konywa  żadnej  j u r y z d y k c j i  w Kroacyi 
tureckie j ,  i zc w Bosnii  nic ma 0 0 .  F ran c i s zk an ó w ,  k tó rzyby  jego  
ju ryzdy kcy i  podlegali .  P ra wda ,  zc nazwisko  biskupa Djakowskiego 
u katol ików liosnii j e s t  dobrze  znane,  bo się nazywa biskupem Bo-  
snii, bo w najnowszym czas ie wy budował  seminaryum dla du ch o­
wnej młodz ieży bosmańskie j ,  bo k le rycy bosmańscy pobierają  i s to ­
tnie od niejakiego czasu naukę i wychowanie  pod jego dozor em  
w Djakowo,  bo nnkonicc biskup ten popiera j ak  najmocniej  p rzy  
każdej  sposobności  katol icką sp raw ę  w Bosnii ;  lecz w tern szu kać  
powodu do pomawiania ,  znaczy  tyle,  co w haniebny sposób  rzucać  
się na święte powołanie,  na chwalebną dążność,  na dos to jna  osobi* 
s tość i na powszechn ie  znany  wspaniałomyślny c h a r a k t e r . 41

„Kle rycy  bosmańscy  pobierają w Djakowo wspólnie  z klerem 
dyecczyi  naukę w tej p rawdzie ,  k tó rą  Bóg  uczyni ł  ni ep rzebranem 
ź ródłem wsze lkie j  si ły moralnej  i wyższego  ż yw ot a  ludó w;  a i s to tą 
cz łowieka w chrzcśc iańs twie  wychowanego  j e s t :  W s t r ę t  do g w a ł t u  
a pokora w posłuszeńs twie ,  w pos łuszeńs twie tej ustawie praw’a, 
k tó ra  Bóg sam zapisał  ha tabl icach sumienia.  \Y tym duchu k s z ta ł ­
cona młodzież  przenikniona j e s t  t akim statkiem , że ją  w ich er
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buntu nigdy nie p o c h w y c i  i nie zachwieje.  Go towi r aczej  własną 
k r w i ą  opłacić ziemię kościoła ,  niżby kiedy mieli dać powód do r o z ­
lewu k rwi .  To ,  co biskup w Djakowo uczyn ił  ula sp raw y  katol i ­
ckiej  w Bosnii ,  i j e szcze  czyni,  nie zas ługuje zaprawdę  na hańbę i 
pomawian ie ,  lecz na podziękę i uznanie,  zwłaszcza  że żywioł  ka to ­
l icki  w  Oryencie j e s t  j ednym » f i larów,  do którego s łusznie wiążą się 
nadz ie je  przyszłości .  Z re sz tą  właśnie w tym czasie,  gdy puszczono  
w św ia t  powyższe  pomawianie ,  wydał  biskup Djakowsk i  w ła s n o rę ­
czny  rozkaz  do p r ze łożeńs twa  bosmańskiego seminaryum,  k tórym 
na t ak  długo zakaza ł  k le rykom wyjeżdżać na ferye do Bosnii ,  do- 
póki  t amte jsze  s tosunki  się nie z ł agodzą i nie będą zagrażać  nie­
bezp ieczeńs twem."

Ameryka.
(Radość  z założenia te legrafu. — Ustawa piv.eciwko lichwie '/.niesiona. — Wiadomości

Ibieżace.)

W  dowód  r a d o śc i, z j aką  w Z jednoczonych S tanach przyję to 
w szę dz i e  wiadomość założenia telegraf icznej  liny p rzytacza ją  dz ien ­
niki  pismo z Bostonu z dnia G. s ierpnia,  i dodają,  że także i z wielu 
innych miejsc nadchodzą  już  wiadomości  o imp ro wizowanych  u r o ­
czys tośc iach.  T o  pismo op iewa :

Miejskie władze  wyd a ły  r o z k a z  lekkiej  ar fyleryi ,  aby na cześć 
powod ze n ia  p rzeds i ęb i e r s tw a  a t lantyckiego telegrafu dano dzis w po­
łudnie 100  s t r z a łó w  dzia łowych .  Południe.  W południową godzinę 
uderzyły  dziś na dane has ło wszys tk ie  z a l a rmowym telegrafem 
w po łączeniu będące d z w o n y ;  has ło wyszło  z u rzędu telegraf icznego 
„Amer ican Telegrapl i  Comp."  w P o r t la n d z ie .  Ten dotąd n iep rak ty-  
ko w an y  wypadek dowodzi ,  że o j ednym czasie można uderzyć we 
wszys tk ie  świata dzwony .  Z a r a z  potem uderzono  na cześć a t l an ­
tyck ie j  liny we ws zys tk i e  dzwony kościelne.

C i n c i m i a t i .  21.  lipca.  Na wniosek rozmai tych izb handlo ­
wych  zniesiono w pańs twie  Pensylwani i  dawną  us tawę  p rzec iwko  
l ichwie.  Odtąd można  pożyc za ć  i brać  pieniądze na j akikolwiek p ro ­
cent ,  na jaki  zgodzą  się s t rony.

Ostatnie r esz tk i  nad r ze k ą  Hogue żyjących Indyandw zostały  
temi dniami zni szczone w porażce z wojskiem Zjednoczonych S ta ­
nów.  Sami  dali ten powód,  że popalili ki lka nowych nad tą r ze k ą  
za łożo nyc h  i kwi tnących kolonii ,  a mieszkańców wymordowal i .  K om ­
pania ocho tn ików wyrus zy ła  dnia 24.  maja z Goldbeachu w pogoń 
za nimi, doścignęl i  ich, i wszys tk ich mężczyzn  tego indyańskiego 
szczepu  bez wyjątku w pień wycięli .

Niedawno  uma r ł  naczelnik Indyanów zwan ych  „ W ę ż e "  i mie­
szka jących w sąs iedz twie Uty.  Jego k rewni  pogrzelt l i  z nim nietylko 
b roń  j ego i spalili jego ulubiono konie,  ale nawet chłopaka,  którego 
lubił  najwięcej ,  zawinięto w płachtę  wełnianą i w ra z  z j ego ciałem 
zakopano ,  aby i na tym ulubieńcu nie zbywało  zmar łemu w kraju 
wielkiego ducha.

Inny Indyanin,  nazwiskiem P i d r o ,  um a r ł  w San ta  Cru z  w Ka­
lifornii w wieku 130 lat. Na j s t ar sze  stadło na świecie j e s t  p. Sny-  
de r  i jego ma łżonka w Burnside,  Pensylwani i .  On l iczy 111 a żona 
107  lat ,  i Żyją w zamęźc iu  od 90  lat. W Eas t -Hampton  w C o n n e c ­
t icut  żyje Indyanka  l iczącą 130 lat,  i j ak  mówią,  j e s t  j e szcze  we­
so ła  i zd rowa .

Na wyspach sandwiehsk ich odkry to  wodospad ,  k tó ry co do 
wysokośc i  spadu p rz e wy ż sz a  s ławny wodospad Niagary .  W ys oko ść  
wynosi  5 0 0 0  stóp,  a woda spada z t aką  siłą,  Ze rozpryska jąc  unosi 
się pa rą  w powie t rze,  i nigdy nie dosięga dna.

Wi ll iam Rarey ,  b ra t s ta w n e g o  w  E u r o p ie  p o g r o m c y  koni,  Znaj­
duje się obecnie w  t u t e j szem mieście,  i okazuje się równie  biegłym 
w sz tuce  oswajania koni.

W  Ncw-Hnven  w Connec t i cu t  j e s t  zega r  na miejskim ratuszu 
rob iony  w Londyn ie  1509  ro k u  czyli  w 17 lat po odkryc iu Ame­
ryki .  Z ega r  ten idzie dotąd j a k  najlepiej.  W  pańs twie Louisiana j e s t  
wiele niesłychanie bogatych Murzynów.  Syn Cypryany Rica rd ,  wo l ­
nej  murzynk i ,  zakup i ł  na ł icytacyi  niedawno o cz te ry  mile od Bayon 
Gonta połoZoną plantacyę o 40 0 0  akra ch  i wiele n iewolników,  p rzy  
tern za kwo tę  2 40 .0 00  do la rów w go tówce .  Matka j ego posiada 
w pobliżu wielką plantacyę.

Hiszpania.
(Ulgi w  cenzurze  politycznej.  — Podróż królewska.  — Wiadomości bieżące. — Uzu-

chwalenie robotników.)

M a d r y t ,  20go sierpnia.  W sz ysc y  cenzorowie  dzienników 
o trzymal i  rozka z  od rządu ,  by w gazetach i innych pismach peryo-  
dycznych  n iep rzepuszcza l i  a r ty ku łó w  przeciw religii i familii 
k ró lewsk ie j .  Odtąd ustać ma g rab ież  dzienników za pol i tyczne 
zaczepk i  lub polemikę p rzec iw czynnościom lub osobom należącym 
do rady  królewskiej .

—  Dw ór  odbędzie z pewnośc ią  podróż  do Fe r ro l ,  Sant iago i 
la Corngna.

—  Doniesienia z wysp fi l ipińskich są pomyślne.  Zbiórka li­
ści ty ton iowych  wypad ła  ba rdz o  korzystnie .

—  W y p r a w ę  f raucusko-h i szpaóską  p rzec iw Kochinchinie  od­
łożono  na później .

—  Z Madrytu o t rzymano  toż  nas tępującą depeszę telegraficzną 
z  23.  s i e rpn ia:

„Upewniają ,  że za pow ro tem  dwo ru  do stol icy ogłoszą oby­
dwa de k r e ta  względem rozwiązania  K o r t ez ó w  i zmiany us ta wy  o 
p ras i e ."

B a r c e l o n a ,  19. s ierpnia.  N iek t ó re  z tu t e j szych  fab ryk  j ak 
n. p. In d  astr ia nacionul w Sans ,  za tr aduia jąca 600  ludzi ,  zos tały

zamknię te ,  gdyż robotnicy,  gdy im odmówiono  zażądanego  p o d w y ż ­
szenia płacy,  oświadczyl i  że inaczej  niechcą dalej robić.  Wdanie  
się władz  cywilnych i wo jskowych  nie odniosło sku tku .  Dotąd 
wprawdz ie  zachowują  się spoko jn ie;  jednak j e s t  obawa,  że na tern 
niepoprzestaną,  j eżel i  n iezdecydnją się pójść zno w u  do pracy.  Do­
myślają się,  że robotnicy szukać  będą sposobu,  j akby podniówić r o ­
botników innych fabryk,  ażeby zaniknąć roboty.  Wojs ko  i polieya 
nie spuszcza ją  ich z oka i rozumie  się użyją przemocy.

Anglia.
(Jenera lne  zgromadzenie kompanii indyjskiej. — Linia telegraficzna rosyjska.)

L o n d y n ,  26go s ierpnia.  W c zo r a j  zb iera ła  się kompania 
wschodn io - iudy jska  ostatni  albo może p rzedos ta tni  r az  na j cnera lne  
zgromadzenie w India House.  P re zyd en t  s i r  J .  Gurr ie  oznajmił  
zgromadzeniu,  że idzie o to,  ażeby rezolucyę,  p rzyję tą  j ednogłośnie  
ze s t rony dy rek to ró w  wschodaio-indyjskie* kompanii  p rzed łożyć  
akcyona iyuszom do potwierdzenia .  Ta  rezo lucya op iewa :  najwięcej  
zasłużonemu u izędn ikowi  kompanii ,  mężowi ,  k tó rego s łusznie na­
zwa ć  można zbawcą IihIm, t. j. s i r  Johnowi  L aw ren ce  wyznaczyć 
roczną pensye 2000  funt.  sztcr l . ,  k tóre  od dnia, gily wystąpi  z s łużby 
mają być wypłacane.  Panowie Crawshay,  Jones  i Levin wystąpil i  
Z opozycyą i obwiniali  sir  Johna L aw r en c e  o zamia r  szerzenia g w a ł ­
townej ,  zasadom i podaniom kompanii  sprzeciwiającej  się chrześci -  
ańskicj  p ropagandy  w Indyach,  o raz  o okruc ieństwa,  gdyż n ak az y­
wał  i pochwalał  r zeź,  komisarza  Cooper  i p.  Montgomery w Pcń-  
dżabie.  Ale powyZwymienieni  t r zy  cz łonkowie  byli jedynymi co 
głosowali  p rzec iw tej regulacyi ,  zatem wśród  głośnych ok lasków 
zos ta ł a  przy ję tą .

— Niejaki  pan Schaf fner  podaje wiadomość w dziennikach 
nowojor skich ,  że Cesa rz  rosyjski  pos tanowi ł  j e szc ze  przed cz te rma  
laty u rządz ić  linię telegraficzną z P e te r sburg a  do posiadłości  rosy j ­
skich w Ameryce północnej ,  zkąd posz łaby  dalej aż do San F r a n ­
cisco.  Z Moskwy p rowadzić  miała przez  góry uralskie na I rkuc k  
ku morzu  ochockiemu,  a z Kamcza tki  m r rz e m  do za toki  Co ok ’a do 
Ameryki  rosyjskiej .  Ubocznym promieniem ku Amurowi  połączyłaby 
linia ta P e t e r s b u r g  z Pekinem.

Francya.
(WiadomoSci bieżące. — flowa p. Persigny.  — Pogłoska ustępu m arszałka Rar.don. — 

Nowa Kaledonia* — Misyonar/.e.)

B a r } * ,  26go sierpnia.  Książę Małachowy p rzybył  wczora j  
wieezór  z Londynu do Paryża ,  by poczynić p rzygo towania  do swego 
wesela.  Dziś p rzy jmował  go Cesarz w S t  Cloud,

—  L or d  i lady Pa lmers ton  byli wczoraj  w St.  Cłoud. Cesarz 
rozma wia ł  ba rdzo długo i uprzejmie z lordem,  poczem Jej  Mość 
Ce sa r zo wa  zaprowadz i ł a  swoich gości  do Następcy t ronu.

—  Mówią,  że naznaczony na poniedzia łek odjazd Ich Mości 
Cesa r s twa  do Biar r i t z  może wcale j u ż  nie nastąpi ,  r az  dlatego,  żo 
lato j e s t  j u ż  na schyłku ,  a powtóre ,  że Ich Mości C e sa r s tw o  p r a ­
gną być na weselu marsza łka  Pelissicr .

—  Gazeta  wiedeńska p isze :  Dzienniki  f rancusk ie  umieści ły już  
cala p rzemowę p. Per signy,  j a ką  miał w St .  Et ienne.  Mówca usi ­
łuje najprzód zalecić się dawniej szym swym poglądem pol i lycznym,  
gdy ż  j e szcze  przed 20 tą  laty,  kiedy L ud w ik  Napoleon „był  na w y ­
gnaniu i poszedł  w zapomnienie",  nie waha ł  się b rauie  jego sprawy  
i uważa ł  w nim przysz łego Cesarza.  Nie widzi  po t rzeby  tej r ó ż ­
nicy,  j aką  dziś j e szcze  robią we Francyi  między i inpe ra to rs twcm 
lub cesa rs twem i monarchyą,  i u t r zymuje,  że we Francy i  nie idzie 
już o to,  czy ma być monarchyą  lub republiką,  lecz j aką  monarchyą  
i z j aką d y n as ty ą?  Ja k o ż  nie podpada to żadnej  wątpl iwości ,  na 
czyją właściwie korzyść  chciałby p. Per signy kw es t yę  tę p r z e w a ­
żyć.  Wspomina  dalej j akie za rzu ty  czyniono nowej  Jynastyi ,  a mię­
dzy innemi i to,  że we Francyi  za tr acono  porządek  par lamentarny.  
Pan Per s igny wyraża  się o niemożności  r ządów par l amenta rnych  we 
Francy i  w sposób dla F ra ncuzów wcale nie pochlebny,  gdyż co do 
wyksz tałcen ia  pol i tycznego zdaje sie s t a w i a ć  w i e l k i  ten naród niżej 
nawet  od Rumunów w Mul tanach i na Woloszyźn ie ,  a k tórych  przecie 
F rancuz i  ogłosili  na konferencyach pa rysk ich  za doj rza łych po l i tycz ­
nie i zdolnych do rządzen ia  się porządkiem par l amenta rnym.

W  wspomnieniach swych  o s tosunkach Francyi  do zagranicy,  
za jmuje się p. P e r s i g n y — jak  sie tego spodz iewać należało — prze -  
dewszys tk iem s tosunkami  z Anglią. Oświadcza się s t anowczo  za 
p rzymie rzem nngielskiem nic dotyka jąc  bynajmniej  powodów,  jakie 
go skłonić mogły do ustąpienia z posady posła  f rancuskiego po 
upadku Palmers tona.  Rzeczą wiadomą,  że wówc za s  oświadczył  pan 
Per s igny  wyraźnie ,  j ako w obec nowego gabinetu angielskiego nie­
podobna mu działać na r zecz  p rzym ie rz a  zachodniego w sposób tak 
pożądany,  j ak to mógł  za r ządów Palmers tona.

— Dziennik Patrie  nadmieni ł  temi dniami,  wed ług  obiegają­
cych pogłosek,  że marszałek  Randon j c n e r a ł -g u b e rn a to r  Algi ery i po­
dał  się do dymisyi.  Dziennik Akhbar  pisze obecnie,  że  na mocy 
p rywatnych  l is tów z Algieru może po twie rdz ić  tę wiadomość.  S ł y ­
chać,  że  j e ne ra ł  Sal les zostanio mianowany  j cne ra ł -g ube rna to r cm  
Algieryi .

—  Do Indepcndance belge p iszą z Pa r yża ,  że w depeszy Mo­
nitora  z T ient s in  ude rza  dodatek,  ażeby tylko „ w  raz ie  po t rze by"  
p rzypuszczono  dyplomatycznych ajen tów do Pekinu,  tein bardziej ,  
pon ieważ  baron Gross  i lord Elgin mieli i n s t rukcyę  żądać u ch iń ­
skiego rządu pozwolenia zapro wad z ić  s t a łych posłów w Pekinie,
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W e d łu g  tego samego sp r aw o zd a w cy  zdumiewają się w P ary żu  nad 
dziwna sprężys tością aj en tów rosy jskich .

—  Monitem? de la flotte o t r zym ał  wiadomości  z nowej  Kale­
donii po koniec kwietnia .  Kolonistów liczą około sto w T i- lJaka,  
Ranala,  P o r t - d e - F ra n c e  i na wyspie świe rczynowej .  Na tej  wyspie 
znajduje się jeden z g łównych  ins ty tu tów m i s j o n a r z y ;  siedm innych 
osad leżą na wyspie nowej  Kaledonii  w T i-Ł Jaka, Tajo ,  Poebo na 
wschcdn iem wybrzeżu ,  i Belep,  małej  wyspie ua północy,  w P o r t -  
d e -F ran ce  na zachodz ie ,  a nakoniec  na dwóch  małych  wyspach 
w pól no cno-p o lu dni o wej s t ronie nowej  Kaledonii .  Misyt  w L a  Con-  
cept ion,  t r zy  mil od P o r t - d e - F ra n ce ,  z łożona jest  z katechumenów 
z różnych części  wyspy :  l iczy więcej  niż 400  k ra jowców.  Ludność 
ta,  k tóra  pod dyrekcyą  Ojca Rougeyron  p rzyk ła da  się gor l iwie do 
upr awy ziemi,  p rzyw iąza na  j e s t  hardzo do F ra n cu z ó w  i zaw sze  g o ­
towa do ścigania mordercy lub zbójcy,  k tó r y  by w górsk ie  lasy się 
schroni ł .  Żołnie rze  i ma j tkowie  założyl i  już gościniec z Po r t - de -  
F ran ce  do La Concept ion.  Misya w Poebo znajduje się również 
w pomyślnym stanic.  J ak  wszys tk ie  ludy na Oceanii ,  są t akże  nowi 
Kaledony bardzo gnuśni.  W  ogóle wydaje ziemia wszy s t ko ,  czego 
pot rzebu ją ,  p rawie  bez ich p rzyczyn ienia się. W  nowej  Kaledonii 
wymaga ziemia w pra w dz i e  nieco więcej  p racy,  niż na wyspach Po-  
l iueskich,  a Kanakowie  są is totnie nieco skrzę tnie js i ,  niż inni w y ­
spia rze s t r e f  podzwr o tn iko wy ch .  Zaczyna ją ju ż  z cudzoziemcami 
p rowadz ić handel wymiany,  albo przedają swe p roduk ta  po 10 sous 
i f ranków,  j a k  je nazywają i bardzo  lubią. Ale g łówną  monetą jest  
j e sz c z e  ciągle faika i tytoń.  W s zy s t k o  pali ła jkę,  dzieci ,  s tarce,  
kobiety i dziewczęta.

Niemce.
(Odjazd K r ó l i ) W i k i o r y i .  — Konferencye ctilno, — Obchód narodzenia następcy

tronu aiutryacUiego.)
B e r l i n . 28go s ierpnia.  Dziś zrana o godzi  nie 8. odjechali  

Je j  M ość Kró lowa  W i k to r y a  i Książe Alber t  osobnym pociągiem 
napow ró t  do Londynu.

—  Jenera lna  konfcrcucya celna w Hanowerze  wziela pod r o z ­
poznanie wszys tk ie  już  te punkta ,  na k tó re  wiedeńska konfereneya 
celna zgodzić się niemogla,  a że wielu cz łonkow zjednoczenia  po­
dało później  j e szcze wnioski  odnoszące sie do u ła twienia  s tosunków 
celnych i handlowych między Austryn i z j ednoczeniem cclnem,  
p rze to  po t rzeba było zasiągnąć nowej  ins t rukcyi .  Tymczasem r o z ­
poczną się obrady  nad sp rawami  obchodzącemi  w szczególności  
zj ednoczenie celne,  a mianowicie co do taryfy.  Upewniają,  że dal­
sze obrady  w Wiedn iu  nie natrafiają na żadne p rze szk ody ,  chociaż 
nie wszyscy cz łonkowie zgadza ją  się na g łówne  żądania Aust ryi .  
Z re sz tą  t rudn o  j e szcze  ro zs t r zygnąć ,  czy rząd  aus t ryack i  po pr ze ­
stanie na tern, co uradzono ,  i na tej zasadzie przystąpi  do dal szych 
negocyncyi .

Z H a m b u r g u  2 6 g o  s ie r p n ia . l ia d o śn ą  n o w in ę  n a r o d z e n ia  
a u s tr y a c k ie g o  następcy t ronu  p rzyję to  t a kż e  i tuta j  z wielkim udzia ­
łem. P rzy  sposobności  tego wypadku  ofiarował  jedeu z tu te jszych 
obywatel i  bezimiennie katol ickiemu kościołowi  sto t a l arów dla r o z ­
dania tej kwoty między ubogich.  W  tem niemieckiem hanzea tyckiem 
mieście znajdują się j e szcze n iektórzy ,  co pamiętają  ów dzień ż a ­
łoby,  kiedy kościelne dzwony  obwieszczały  zgon osta tniego niemie­
ckiego Cesarza.

P rz y  sposobności  rozwiązania  Je j  Mości Cesa rzowej  i na ro ­
dzenia nas tępcy t ronu .  —  piszą w ho lenderskich dziennikach z Haagi 
z dnia 23.  b, in. —  ce lebrował  dziś rano w kościele SS.  Antoniego 
i Lud wik a  p rzy u roczyste j  mszy nisgr.  Vecchie t tc  papieski  nuncy-  
usz przy holendersk im dworze .  Na tej mszy byli obecni :  baron 
Dobeihoft  n a d z w y c z a jn y  p o s e ł  i p e łn o m o c n y  minister  J.  M. Cesarza  
Austryi  p rzy  holenderskim dw or z e  i wszyscy aus t ryaccy  w stol icy 
zna jdujący się poddani .

Rosya i Królestwo Polskie.
( l)zialania wojenne na Kaukazie .)

Gazeta w arszaw ska  podaje nas tępujący  u rzęd owy  rapor t  o 
działaniach wojennych na Kaukaz ie  :

Wiadomości  z lewego skrzyd ła .  Po ut rudzającej  i długiej  w y ­
prawie  z imowej  do wąwozu  Arguńskiego,  woj sk a  l ewego skrzyd ła ,  
zamias t  być ro zpuszczo ne  j a k  zwykle  na k w at e r y  dla odpoczynku ,  
wzięły sic w pro s t  do z a m ie r z o n y c h  działań letnich i nic p r z e r y w a ­
jąc swych  n iezmordowanych  t rudów,  spełniały dalej sz e reg  s ławnych  
czynów,  k tóremi nacechowane  były os tatnicmi czasy przedsięwz ięc ia  
w tej części  kraju.

Od owego czasu,  kiedy j enera ł - l e j tnant  Je wd ok im ow  przen iós ł  
nagle działania z wąwozu Arguńskiego do Małej Czeczni ,  gdzie za 
pojawieniem się wojsk  naszych cała ludność góra l sk a  p rawie  j e d n o­
myślnie ukorzy ła  się i po rzuc iwszy  swe lasy,  zaczęła  bezzwłocznie  
przesiedlać na równinę,  — Szamil  nie p r zes taw a ł  z swej  s t rony  
zbierać  l iczne zas tępy i go towa ł  się do jak iegoś  s t anowczego  p r z e d ­
sięwzięcia .  Juz  w początkach maja bandy miurydów ukaz yw ały  się 
w rozmai tych  s t ronach  Wielkiej  Czeczni ,  g ro żą c  s rogą  ka rą  p r z e ­
s iedleńcom z Małej  Czeczni ,  w nadziei,  żc może  zn ow u uda się 
p rzeciągnąć ich w góry.  Jed nakż e  wszys tk ie  demons t racye  Szamila 
pozos ta ły  bezowocnemi  : J e n e r a ł  Je wd ok im ow ,  za n iechawszy  zamie­
rz o ne  rozpuszczenie  oddziału,  roz łoży ł  swe wojska  po obu s t ronach 
Argonu,  w ten sposób,  aby zdążyć  wszędzie przeciąć drogę n ie p rzy­
jacie lowi ,  jeśl iby k tó rędy ko l wiek  chciał  się p rzed rzeć  na równinę.  
Jednocześn ie  zebrany był  nad Mieczyskiem oddział  f l igel-adjutanta

pu łkow nika  księcia Świę tope lka-Mirsk iego,  k tó r y  nie tylko zas łania!  
p ła szczyznę  Kumyską i był  w pogo towiu dać,  w raz ie  po t r ze by ,  
pomoc Auchowi ,  ale potrafi ł  j e szc ze  w ciągu maja p rzeczy śc ić  na 
nowo wyrę b  Majurlański ,  nieco za ros ły  od zeszłego roku.

Pod  zasłoną wspomnionych oddz iałów nowi p rzes iedleńcy Ma­
łej Czeczn i  ciągle osiedlali sie na w sk az an yc h  im miejscach,  a gdzie 
p rzed  n iedawnym czasem rozciągały się tylko puste lasy,  tam w z n o ­
siły się już  wielkie wsie,  regularnie roz łożone  i okopane wałem oraz  
rowem,  na wzór  stanic kozackich.  P rzy k ład  Małej  Czeczni  znalazł  
r zeczywiśc ie  silny odgłos w całym k ra j u :  z Atichu, od ź r ód e ł  Hu- 
dermesu,  a nawet  z n iektórych aułów wąwozu  Arguńskiego,  dz ie ­
s iątki  rodzin wybiegały ku nam wszędzie,  gdzie tylko mogły  oszu­
kać su ro w ą  czujność miurydów i uk ry ć  się pod obroną  wojsk  na­
szych.

Jed nakż e  Szamil ,  po długiem oczekiwaniu,  postanowi!  n a r e ­
szcie z l iczną swą bandą,  zebraną  z najodleglejszych plemion g ó r a l ­
skich,  prze jść  p r zez  Argun w górnej  części  jego doliny i pociągnął  
ku ź ród łom Gojty i Assy.  Z jawienie się n ieprzyjacie lskich sił w tej 
gó rzys te j  okolicy,  mogło być tym n iebezpieczniejsze,  że Szamil ,  j ak  
się w kr ó t ce  okazało,  r ac ho wa ł  na współdz ia ł anie gor l iwych  s t r o n ­
ników srotl i r ck t o ry ch  z plemion ukorzonych  okręgu wojeuno-ose teń -  
skiego.  Ale j enerał - le j tnant  J e w do k im o w ,  s i edząc uważnie  p or usz e ­
nia nieprzyjacie la ,  zn iweczy ł  wszys tk ie  jego zamys ły,  i przez  p rze d­
s ięwzięcie w porę roz t rop ny ch  ś rodków,  bez zwł oc zn i e  p rzyw róc i ł  
w kraju spoliojność.  (d.  c. »/)

A z y a.
(Doniesienia z linlyi w dziennikach francuskich. — Rosyjska misya do I le ra iu . j

Korespo nd enc ja  dziennika Mayu  z L on dy nu  pisze pod dniem 
21.  s i e rpn ia :  „P ow s ta ńcy  gwal io r scy  posunęli  się po opuszczeniu 
tego miasta do T o n ku ,  stol icy ks ię s twa  tego samego nazwiska .  An­
gie lskie  dzienniki  ut r zymują,  że wojska  ścigające tych pows tańców 
wypar l i  ich z T on ku .  T o  j e s t  zupełnie mylnem.  T a  ważna  pozy ­
c j a  nie tylko że niezostała  zdoby tą ,  ale nawet  s ta ła  się dla p o w s ta ń ­
ców nowem i ważnem miejscem zebrania.  W  Ton k u  panuje naczelnik 
po tomek  s ławnego Amir  Khana,  i j e s t  obowiązany opłacać ha r a c z ;  
j e s t  śmiały i odważny j ak  jego p rz od k o w ie  i o świadczy ł  się p r z e ­
ciw Anglikom i za powstaniem.  Dowodzi  wojowniczym ludem z w a ­
nym P indary ,  i j e s t  od 1761 ro k u  w zwią zku  z Maratami.  P indarowie  
po łączeni  z  powstańcami  mogą s tawić Anglikom nawet  t rudności .  
Oraz zdaje się być pewueni,  że Nena Sahibowi  powiodło sie w k r o ­
czyć óo Nepalu ,  gdzie oddawna u t r zym yw ał  zwią zk i . “

■— W e d łu g  wiadomości  z Pe r sy i  p rzeds ięwz iąć  miał  rosyjski  
kome ndan t  woj skowej  stacyi  Astc rabadu nad kaspi jskiem morzeni ,  
kapi tan L ic ba re w  z ro zkazu  rządu podróż  do l l eratu,  i zawieść  no­
wemu tamtej szemu władcy Emirowi Su ł t anowi  Ahmeil Khanowi  py ­
szną ho no ro wą  suknię i p rzy jazna  pismo,  w k tórem miedzy innemi 
j e s t  t akże  p r o p o z y c ja  w z g lę d e m  u trzymywania  w Heracio ro sy j ­
skiej  ajencyi kouzularnej .

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e c y a ,  28.  sierpnia.  Ich Cesa rz ew.  Moście Arcyks iążę  

Fe rdynand  Maxymilian i Arcyksiężna Charlot te  kazal i  rozdać ubogim 
500 0  l irów.  Arcyks iążę odjechał  26.  paros ta tk iem „ F an ta s i e“ do 
T ry e s t u .  —  Fan Lesseps  i lo rd  nadkomisa rz  Wys p  Jońsk i ch ,  s i r  
John Young,  przybyl i  tu wczora j ,  i p. Lesseps odjechał  ju ż  dzi ś do 
Paryża .

Londyn ,  28.  sierpnia.  ( U r z ę d o w a  poczta za mo rs ka  z S t u l .  
k u t y  z 10. l ipca. )  W oj sk a  angielskie w Audzie za ję te  są zdoby­
waniem l icznych fortów'. Wielu p r z y w ó d ź c ó w  nieprzyjacie lskich 
poddaje się. W Pendżabic spokój.  Ros ę  r ezygnował .  Pod ług  t e ­
l egramu dzienn ika Tim es  z 17. l ipca og łos i ł  r ząd ,  że d ruga  w y ­
dana w Audzie proklanicya j e s t  f ałszywa.

L o n d y n ,  2Sgo sierpnia.  Admirał  Nap ie r  ogłosi ł  r oz p r aw ę ,  
w k tó rej  wyjaśnia swój sąd o Cl ierbourgu i dowodzi ,  że Anglia 
powinna u t r zy m y wa ć  w pogotowiu znaczną flotę na kanale.

T u r y n ,  27.  sierpnia.  Spodz iewa ją się tu mianowania ki lku se ­
na torów,  miedzy tymi Cadorny,  k tó ry dla os łabionego zdrowia  nie-  
może p rzy jąć  por tfoj Iu. Deputowany  GiovanoIa n ieprzyjął  posady 
mini s t r a  f inansów. Ministcryum wojny nakaza ło rozpoznan ie  fo r ty ­
f ikac j i  w Casale.  Żn iwa wypadły w całym Piemoncie bardzo po­
myślnie.  W  Genuy zawiązał  się komitet ,  k tó r y  ma popierać kolej 
lukmańską  i dos ta rczać po trzebnych  funduszów.

F l o r e n c y a ,  28- sierpnia.  Dekr e tem  Wielkiego  księcia na­
kazane zos tało założenie sz ko ły  t echniczne j  w Liwurnie.

N ajnowsza  poczta z Chin.
Z T i c n t s i n u  donoszą pod dniem  18. c z e r w c a :  „Rosyj ski  i 

amerykański  t r a k t a t  j e s t  j u ż  z a w a r t y ;  lo rd  Elgin o tr zy m a ł od rzą du  
chińskiego piseinno p rzyr ze cze n ie  koucesyi .  S ły c h a ć , ż e  A m e r y k a ­
nie zas tr zeg l i  sobie,  ażeby kupcom a m ery k a ń sk im  wolno by ło  co 
roku  odwiedzać  Pek in . “

W  Kantonie  dopuszcza ł  się k o m i s a r z  podburzenia Ch i ńcz yk ów  
na sprzymie rzonych  i S t rau ben zc c  o g ł o s i ł  częściową b lokadę .  Handel  
był  za tamowany .

Wiadomości handlowe.
(Targ- na bydło we L w ow ie ,)

L w ó w ,  31.  sierpnia.  Na Wczoraj szy t a rg  p rzypędzono 178  
s z t uk  bydła  r z e ź n e g o , mianowicie z Bobr k i  32 sztuk ,  z W y b r a -



soo
n ó w k i l l j  z e  L w o w a  1 2 .  7, Kr7.yWC7.yo 4 0 ,  7. D a w id o w a  ,10, a 7, R o -  I połud.pńłn. komunikacyjna — , Akcye żeglugi parowej na Dnnajn po 8 0 0 złr.

a po 2 0 ,  1 4  i 13  s z tu k . Z  tej l ic z b y  sp r z e d a n o  —  A k cje  żegl. parowej Lloyda pa 500 zlr. 523. Akcye n iższo-austr. T o-
F 1 -T1 V : „ l.._  warzystwa eskoniplowego po 500 zlr. _  Galie. listy zast. 4  . Oblig.

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  31 , s ie rp n ia .

Dukat h o len d ersk i.................................
Dukat c e s a r s k i .................................
Półim peryał z.l. r o s j ' j s k i ...................
Rnbel srebrny r o s y js k i ........................
T alar p r u s k i ...........................................
Polski kuranl i pięciozłotówka . . 
>'■ nlicyj. listy zastawne za 100 zlr. 
G alicyjskie nbligaeye indem nizacjjn. 
6% P ożyczka narodowa . . . . .

mon. konw.

bez
kuponów

goto wka towarem
złr. kr. 7.łr. kr .

4 38 4 41
4 41 4 44
8 8 8 13
1 33 1 35
1 30 1 31%
l 9 1 10

80 15 80 45
81 40 82 L5
81 50 82 20

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytncie kredytowym.
Dnia 31. sierpnia. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 
przedał „ „ 100 po
dawał „ n za 100
żądał „ „ za 100

Wartość kupona od 100 złr.

złr. kr.
80
80 30

40

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 31 . sierpnia.

Oblig. (Lag. państwa 5% 81i5/ i e ; losow ane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — i 1% — i § 7a — ; — 2%  % — ; pożyczka loter
Z r . 1 8 3 4 — ; z r. 1839 132% ; * r. 1854 — ; poż. nar. z r. 1854 l’Ł%. Obi. 
banku 952 . Akcyo bankowe — . Akcye zakładu kredytowi go 240%  Akcye 
kolei półn. po 1009 z łr . 1661% . A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 Ir. 
z  wypłata w ia ta c h  — ; detto z pełną wplata 2 6 0 % ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka — . A kcye kolei nadciskiej — . Kolej cesarzow y E lżbiety — . Koiej

indernn. n iż.-austr.
detto w ęgierskie 8 2 %

_.... . —  u ou ... za s i. e — . UD]
detto innych krajów koron. — .• detto galicyj 81% . 

Amsterdam — Augslmrg 102% . Bukareszt 271
fl-imhiino> 7fi?/ I r :_____

« ę g ie r s m * o , i - / a /unsiei  oam — Augslmrg 102% . B uka resz t  271 .
Konstantynopol — . Frankfurt 102. Hamburg 7 4 % .  l . ipsk  —. Liwurna   -
Londyn 10 — i  / M ed y o la n  . Marsylia 119% . Paryż - .  — Ajriu duk.
ces. 5% . B

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31. sierpnia.

Hotel angielski: PP. Lewandowski Paweł, z Drezna. — Szafrański Jan. 
kanonik, z M ościsk. — Tretter Hil., z Łoniego. — Schiller Lud,, c. k, pułk., 
7. Tarnopola.^ — Flora Jakób i D ossier Lud., c. k. rotm., z Tarnopola - Je- 
drzejowicz Kaz., * Czaplego.

Motel rosyjsk i, pp_ Holiendorf Eustachy, z B arszczu. — Geringer Józef 
i Pruszyński Józef, 7. Krakowa.

Hotel Langa : P. Missir Jerzy, 7. W iednia.
Ilotel europejski: P. Zgazilziński Konst., z Ulicka.
Do domu prywatnego : p. Tomanek P aw eł, z Smarzowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 31. sierpnia.

1 1 . Dylewski Mar., do Molowa. — Janocha Ant., do Strzylec. — Van- 
roy Edw.. c. k. prz. ,)0w., do Brzeżan. — Kroupeński Jerzy, do Besarabii. — 
Papara Henr., do Jub ow m osów . -  Podgórski Ign,  do R osyi. -  N iU ro w icz  
Paw eł, do Mostkowa.

S postrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 0 .  sierpnia.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro- 
wad/.on y do 
0° Reatun.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo- 
tnegc

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 324^36 -ł- 8.4® 85 6 północny sł. . jasno
2. god. po poł. 324 29 -+- 11.6® 85.2 półn .-zuch. mi. deszcz
10.god. r.-iecz. 323.72 -t- 9 3" 92 2 północny sł. jasno

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  
stanu galicyjskiej kasy oszczędności

z  dniem 31. sierpnia 1858.
S t a n  c z y n n y .

a J  nieulegająee kursowi i płatne za o k a z a n ie m ......................................
Papiery publiczne: b j  „ „ 7. terminem najdłuższym sześciu m iesięcy

e j  sprzedajne po k u r s ie ..........................................................................................
Z astaw y: kwoty udzielone na papiery i monety z terminem najdłuższym dni 90 . . . . 
W eksle: których fermina nie nadeszły „ „ „ „ . . . .

r . ^ «  i , , t . , „  %  : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : :

z ł r . 44.374 kr . 55 den . 1
n 79.700 n — f) __
r> 246.488 r> 45 __
n 213.290 n 25 55
1? 346.113 n — 55

55 127.424 55 50 55 —
55 1,765.298 54 37 55 —

r> 738.422 n 35 —
1.142 k r . 23 den. i

S t a n  b i e r n y .
W kładki na książeczk i: było z końcem zeszłego m ie s ią c a ...........................................złr. 3,314.715 kr. 43 d. —

w 111. b. w łożyło 699 stron . . z łr . 74 .430  kr. 19 d. 1
w « « wypłacono 504 stron. „ 66.583 „ 19 „ 3
Przew yżka w k ła d ek .................................................................. złr. 7 .846 kr. 59 d. 2

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych m a ją ................................................................................................................................
z lr . 3,322.562 kr. 42 den. 2

2.423 30
O g ó ł y ..................................złr. 3 ,562.255 kr. 31 den.

Odjąwszy sunie mniejszą od w ię k s z e j   „ 3 ,324.986 n 12
1 złr. 3,324.986 kr. 12 don. 3 
3

P rzew yżka surowa stanu czynnego stanowiąca fundusz do rozliczenia się  w  końcu roku ze stronami
z należnych im prowizyi • •  .........................................................‘ ........................................................... „ 237.269

Lwów, dnia 31. sierpnia 1858.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

13

K R O I I K A .
O głoszone w e Francyi sprawozdanie ministra spraw iedliw ości z  czynno­

śc i w ładz kryminalnych w  r. 1856 podaje następujące data: W  86 departamen­
tach wydały sądy przysięgłych wyrok na 4535 obwinionych, 990 mniej niż r. 
1854 a 263 mniej niż r. 1855. M niejsza jest liczba zbrodni przeciw  własności, 
a  natomiast pomnożyły się  zbrodnie przeciw  osobom z 1613 na 1702. Kie od­
n osi s ię  jednak to pom nożenie do najcięższych zbrodni. Morderstw niebyło 
w ięcej, tylko dzieciobójstw o i porubstwo pomnożyło s ię . L iczba skazanych i 
oskarżonych zm niejszyła s ię  z  6450 na 6124. Z tych uwolniono 1556 a 4568  
skazano na c ięższe  lub lżejsze  w ięzien ie.

Dziennik „D ebals“ zwraca uwagę na to, że inimo drożyzny i braku za­
robkowania zm niejszyła się liczba występnych w r. 1856.

— W edług wykazów administracyi wsparcia publicznego roku 1857 w y­
nosiła liczba chorych w szpitalach paryskich 93.825, tych co pobierali wspar­
cie  80.467, a dzieci opuszczonych 3999. W 8miu szpitalach powszechnych był 
stosunek śm iertelności jak 1 do 8,5:;; w 7miu szpitalach szczególnych, do czego  
należą i sa le  dla położnic 1 do 10. W zakładach sanitarnych było 1727 w y­
padków śm ierci. Przychód ogólny w ynosił roku 1857 16,429.117 franków, a 
wydatków 16,429.117 fr. Z podatku od teatrów przeznaczonego dla ubogich 
wpłynęło 1,389.240 franków. Dary i zapisy na rzecz szpitalów i ubogich w y­
nosiły w  kapitałach 173.382 franków, w  rentach 6750 fr. a w rozmaitych in­
nych przedmiotach 2739 fr.

— Przew odźca nowej wyprawy ku biegunowi północnemu, kapitan mr. 
Klintok przysłał kilka korespondencyi sięgających po dzień 24. maja r. b. Okręt

z którego listy pisał, nosi nazwę „Fox,“ i należy do rzędu yachlów. Z tego co 
pisze o k a z u j e  s i ę ,  ż e  kapitan nie zdołał je szcze  dopłynąć tą razą na wody pół­
nocne. Dnia 18 .  sierpnia 1857 zagrzązl okręt w z a t o c e  M elville miedzy lo ­
dami, a następnie płynął z krą do 25. kwietnia i przem ierzył przestrzeń Ilk4  
mil geograficznych. Dnia 4. grudnia umarł pierwszy palacz II. Scot. Inni to­
w arzysze nieucicrpicli nic na zdrowiu. Okręt trochę się zeszparow al, i mu­
siano porą zimową pompować trzykrotnie na tydzień w odę nasiąkła A le miał 
dostateczne zapasy w ęgła, ryby solonej, wędlin i innych potrzeb, a kapitan był 
już przygotowany przepędzić i trzecią zimę na wodach Beecliey Island. Osta­
tnie doniesienia są z 2 4 .  maja, z  D iseo. Zamierzał puścić się  nazajutrz w dal­
szą drogę, i płynąć najprzód za okrętami przeznaczonemu na połów wielorybów, 
pokądby nie odkrył cieśniny północnej. W razie przeciwnym postanowił w ró­
cić z  letni okrętami i szukać przejścia południowego.

l l o x m a i t o ś c i  n r .  3% .

przy dzisiejszej G azecie za w iera :
I. Ilislorya fundacyi kościołów i klasztorów lw ow skich przez Fr. W aligór­

skiego. (Ciąg dalszy.)

II. Zbiory archiwalne. Stanisław a Ż ółkiew skiego respons na list Piotra Fa- 
brycego prowineyonała zakonu Tow arzystw a Jezusow ego.

II(. Algierya w  najnowszych czasach. (D okończenie.)
IV. Banknoty amerykańskie.

Główny  Re dak to r  M .  S s r s e n i a w a  S a r  t y  n i . Z  e . k ,  g a l i e .  drukarni rządowej.


